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Cześć o rzędowa.
nrzedo? ik j c z ę ś c i  G aze/t/ w ie d e ń s k ie j .)

J e g o  c. k.  Apost .  Mość r a c z y ł  ministrowi finansów Ignacemu  
óe P l ener  i ministrowi J ó z e fo w i  de L a s s c r  nadać w miłościwem  
Uznaniu ich z a s ł ug  o r d er y  żelaznej  korony pierwszej  klasy z u w ol ­
nieniem od taksy.

J et i er a ł - mn jor  i liry gady er wojska Wilhelm książę S ehl es wi k-  
' lolsztyn Gliickshurski  zos ta ł  mianowany fel di narszał ki em- por nczni -  
ki ni  i d nwó dzc ą d yw i z j i  j azdy u Galicyi .

Cześć nicurzędowa.
i .

L w ó w ,  1S.  sierpnia.  W  dziennikach naszych znacliodzimy  
•'/esic u b o L u  ntiia nad brakiem fabryk w Galicyi ,  .'-ześle odezwy  
ż.acheeające nas do skupienia sif gwoli  ożywienia f abrycznego p r z e ­
mysłu,  bez dalszych jednak s ka z ów e k i g łę b sz e go  r z e c z y  rozbioru.  
IŁ oh-go z amier zyl iś my za st ano wić  si e nad pytaniem,  ażali  jes t  na 
czasie,  ażeby ruc home u nas kapitały z w r ó c i ł y  się do wywołania  
f abrycznego przemysłu,  i w takim razie  jaki ego to rodzaju p r z e ­
mysł mógłby być  u nas z k or zy śc i ą  dla kraju pr ow ad zo ny .  Zdaje  
mim się,  że  w kwestyi  tak ważnej ,  powinienby się wyr obi ć w kraju 
pewien sad na znajomfiści  r z e c z y  i głębszej  r o z w a dz e  o p a r t y ;  bo 
ogólniki i d ekl amacye na nic się lu nie przydadzą.

IV i ni zaś  do bl iższego rozbi oru tej kwestyi  prz es tąpi my,  o św ia d ­
c z yć  musimy z g ó r y ,  iż jes teśmy zwolennikami wolnego handlu i 
\H>)n«j zamiany.  Dążą ku temu rządy c ywil izowanej  E u r op y,  dąży  
widocznie rząd c esar sk i ,  zniżając  s topniowo c la  webodowe,  kt óre  
nagle zni eść  nie może,  p rz e z  wzgląd na położenie z a k ł ad ów  fabry­
c znych,  dawniej  na zasadzie  c eł  prot ekc yj nyc h w ż yci e w y w o ł a ­
nych.  F a br y ki  w tym jedynie razie uwa ża my  za korzyst ne  dla kraju,  
jeżeli  o wł asnych si łach,  bez żadnych ceł  prot ekc yj nyc h ost ać  się 
•nogą. Cło bowiem wszelkie pojmujemy jedynie j ako podatek do 
s karbu publicznego oplarany,  be? żadnego ubocznego względu.  Z d a ­
nie to,  k tór e  ua inuern już miejscu wypowiedziel iśmy,  s tawi amy tu 
jako pewnik niezachwiany,  t us zą c  sobie,  ze p r ze c iwk o zasadzie  
Wolnego handlu i wolnej zamiany nikt u nas nie wystąpi.  W a l c z ą  
z nią tylko właśc ic ie le  z ak ła dó w f ab ry czn yc h,  nie tyle dobro kraju,  
ile r ac z e j  wł asny interes  na celu maj ąc y,  a tych u nas dotąd nie 
Ina. T a k  wiec  stanowisko zapat rywania  się naszego na zna c zy ws z y,  
to j e s z cz e  dodać musimy,  że wszelki  zakład f ab ry cz ny lub p r z e m y ­
s ł owy wt en cz as  tylko j es t  dla kraju korzy st nym,  j eżel i  p rz ed si ę­
biorcy samemu w ł a śc i w e k orz yśc i  przynosi ,  bo nie może b yć  k o­
r zy śc i ą  dla kraju to,  co s zkodą jest  dla p rywat nego obywatela .  
W z g l ę d y  c z ę st o  u nas objawiane,  nie wypuszczania  pieniędzy z kraju 
za wyr ób p rodukowany,  nastręczenia  z aro bku r o bo t n i k o m ;  względy  
te s t r a ty  poniesionej mniemaną ofiarą dla dobra ogółu,  z r ó w n o w a ­
ż y ć  nie niog'ą;  pochodzą one ra c ze j  z mylnego pojmowania t ego ,  
c z e go  interes kraju wymaga .

Po krótkim tym wstępie przys tąpi ć  musimy do r ozważe ni a  
pozycyi  kraju naszego ze stanowiska ekonomiczno - pol i tycznego.  
P i e r w sz y  fakt,  jaki  się nam z ar a z  objawia,  j es t  nadzwyczaj na s z c z u ­
płość  kapitału r uc ho me go  w stosunku do wielkiego b o g a c t w a ,  jaki  
kraj  nasz nierucboinie w ziemi posiada.  F a k t  ten z a p r z e c z o n y  pe­
wno nie b ę dz i e ;  dowodzi  go bowiem w yg ó r o w a n a  cena najmu ka­
pitału,  czyli  wysoki e proc ent a od pozye zek  w z w y k ł y c h  r a za c h  
żądane i opłacane.  P r z y c z y n  tego zj awi ska śledzić tu nie będziemy;  
p r z y c z yn y te są zanadto ważne,  ażeby pobieżnie tylko ws kaz ane  
liyć m o g ł y ;  będą one przedmiotem osobnego mo że  kiedyś rozbi oru.  
Nam proste  znaczenie  niez apr zeczo neg o faktu w y s t a r c z y  , ażeby  
z niego wysnuć  wniosek r ó wn ie ż  niez apr zeczal ny,  * e  w obee tak  
wielkiej s zczupł ośc i  kapitału ru cho mego wszelkie zr ywani e  się na 
zakł adani e fabryk nie może być  u nas na czasie ,  i krajowi  żadnej  
p rzyn ieś ć  nie moż e k orzy śc i .  W  obec więc t akiego stanu r z e c z y  
fnbrvki u nas nie mogłyby w y t r z y m a ć  w naturalnym r oz woj u kon-  
kurencyi  fabryk z a g r a ni c zn yc h,  mających tani i obfity kapitał  na 
każde za woł ani e.  N a s z e  więc zakłady jedynie pod p r o t c k c y ą  w y s o ­
kiego cła u t rz y m a ć b y  się mogł y,  a cło t akowe,  to nowy podatek  
na konsumentów nał ożony,  bez  żadnej dla skarbu publicznego k o­
r z y śc i .  P r ó c z  tego ziemia nasza wielkich j e s z c z e  potrzebuje na kła­
dów,  a żeb y w łaśc iwe  jej płody w należytej  wydała obfitości.  Ku  
niej więc ,  ku rolnictwu i j e g o  polepszeniu wszelkie u nas kapitały  
z w r ó c i ć  się powinny.  Dopiero po upływie lat wiciu,  jeżel i  w sku­
tek os zc zędn oś ci  i p ra c y  nowe zasoby ru cho me  n agr oma dzi ć  z d o ­
ł amy,  o zakładaniu fabryk i przemyśl e fabrycznym wolno nam bę­
dzie pomyślić .  Dzisiaj wszelkie ro zerw ań i t Ps zczu pł ogo kapitału r u ­
c h o m e g o ,  jaki  w kraju pi-siadamy, dzielenie go między rolnic twem  
a Ribrycznemi zakładami ,  nie byłoby w-cale na swojem miejscu.

J e s t e ś m y  więc  z zasady przeciwni  wszelkiemu rzucaniu się 
w p rz e m y s ł o w e  i fabry czne  przedsi ębi or st wa.  7> pod ogólnej  tej

kondemnaty wyjątkiem jedynie będą za kł ady p r ze my sł o we ,  mające  
na celu wyrabianie w kraju tych s ur o w y c h  j e go  z iemiopłodów,  które  
w- pi erwi astkowym ksz ta łc i e  ani z u ż yt e  ani też p rze z wzgląd na 
objętość  i c i ę ż ko ść  za g r a ni c ę  wywi ezi one  być  nie mogą ,  równie  
jak te w y r o b y ,  które  nie w y m a g a j ą c  ani m a ch i u ,  ani kos zt own yc h  
p r z y r z ą d ó w ,  n a s t r ęc za ją  ludności  wiejskiej  sposobność  ubocznego  
zaro bk u,  c zys t ym dla niej zyskiem b ę dą ce go .  Do rzędu p i er wszy ch  
policzymy takie  p rzedmi oty jak na f t a ,  k tór ą  B ó g  hojnie kraj  nasz  
ob dar zył ,  a kt óra  zużyt a dla oświetlenia domów i miast  naszych,  
os zc zędzi  nam r ze pak  , jako c z ys t y zys k kraju wyw ieś ć  
się mo gą cy .  Pol i cz ymy tu sól kamienną z kopalni wielickich i s iarkę  
z S z w o s z o w i c  pod K r a k o w e m  z największą k or zy śc i ą  na sodo p r z e ­
robić  się d a j ą c e , której  to sody zn ac zn ą  i lość dotąd z z a g r a n i c y  
do kraju s p r o w a dz ać  musimy.  T u  z r es z tą  należą wyr oby hut ni cze  
w W a d ow i c ki m  obwodzie,  tu \vvroby s zkł a,  tak pi erwsz e j ak  drugie  
d r z e w o nasze z użyć  m o g ą c e ,  bo d r z e wo  to w okolicach od rz e k  
s pł awnycb o d l e g ł y c h , na pniu zgnićby musiało.  Niemniej  do rubryki  
tej pol iczyc  nam wypada w a r s z t a t y ,  narzędzia i machiny rolnicze  
wyr abi aj ące ,  bo te z z a g r a n i c y  s p r o w a d z a n e ,  p rzez  wzgląd na k o ­
szta  t r a n s p o r t u ,  nie r ćwn io by nas drożej  k os zt ował y,  jak w kraju  
wyrobione być mogą.  W  końcu policzyl ibyśmy tu papiernie mo gąc e  
taniej papier w y r a b i a ć ,  niz ten co z z a gr a ni c y  s pr o w a dz a ć  musi­
m y , ze względu na obfitość w kraju s u r o w eg o mnteryału,  t r a n s ­
portu znieść  nie m o g ą c e g o ,  ga r ba r ni e  z r e s z t ą  i białoskórnie m a i e -  
r y a ł  s u r ow y na miejscu posiadające.

P raguel ibyś my z a ś ,  ażeby w wschodnich obwodach Galicyjskich  
w mi ejscach wł aśc iwy p ows ta ć  m ó gł  wyr ób pos adzek ( p a r k i e t ó w }  
w wi ększym r o zm i a r z e  prowadzony.  Mamy w odl egł ości  kilku lub 
kilkunastu mil od L w o w a  całe  lasy dębiny,  s zcze gól ni e  ua w yr ób  
posadzek przydatnej  , k tór a  t er az  na marny opał z użyt kowa na  być  
musi,  bo w stanic  s ur ow ym dalszego t ra ns portu  lądowego nie zńie-  
sie,  na posadzki  zaś  p r z e r o b i o n a ,  z ł a tw oś ci ą  z nieśćby go mogła .  
Nie t r ze ba  zaś  ku temu żadnych machin,  ani k os zt own yc h p r z y r z ą ­
dów,  prosty w a r s z t a t  s tolarski  w y s t a r c z y .  W s z a k ż e  w okolicach  
leśnych.  K ró l e s t w a  Polski ego,  miedzy W a r s z a w ą  a Lublinem są całe  
miasta j a k  Zwol eń  i inne jedynie p rz ez  s t o l ar zy ,  posadzkę w y r a ­
biających zami es zk ałe .  W y r o b y  ich r o z c h o d z ą  się po c ał ym kraju,  
t e r a z  nawet  wysyłają  je  za pośrednict wem s t atk ów  p a ro w y c h  przez  
W a r s z a w ę  i Gdańsk do Anglii  i F r a n c y i ,  w kraje  w dr ze wo  w ogóle  
a w dębinę w s z c z eg ó l e  t ak nader  ubogie.  W y r ó b  ta ko wy  mógłby,  
o ży wi ć  cal e niezamożne dotąd o k o l i c e ,  n a s t r ę c z y ć  z a ro b e k  całej  
w ar st wi e  ludności  i s t ać  sic źr ó dł e m n owego dla kraju dochodu.

monarchia Anstryacka.
L n ó w ,  1 9 .  sierpnia.  U oc z u i c ę  urodzin J e g o  Ces.  Król .  Apo­

stolskiej  Mości  obchodziło miasto nasze dnia w c z o r a j s z e g o  z u ro­
c zys t oś c i ą  odpowiedną wysokiemu znaczeniu dnia tego.

S al wy  z dział  cytadeli  powitały o świcie  ten dzień u r o c z y ­
sty,  a bandy mu zyc zn e tutejszej  zał ogi  w c z e sn ą  pobudką za p ow ia ­
dały,  p r ze c ho dz ą c  głów oiejszemi ulicami miasta,  n adc ho dz ący  obchód  
solenny.

O godzinie  9 .  od pra wi ać  się z a c z ę ł o  w kościele a r c h i k a t e -  
dralnym obr.  łac .  nabożeństwo-  dziękc zyn ne .  Ce leb ro wa ł  n aj pr ze-  
wielebniejszy ksiądz arcybi skup W i e r z c b l e j s k i  w prz yt omn oś ci  w i ce ­
prezydenta c.  k. Nami estni ct wa W g o .  Moscha na czele  c.  k. władz  
k r aj ow y ch ,  i W g o .  Ma uryc ego Krai ńskiego rep re z en tu ją ce g o wydział  
k ra j ow y,  juko t eż władz miejskich z r e p r e z e n t a c y ą  gminy.  L i c z n e  
gr on o pobożnych wszelkiego s tanu było na nabożeństwie.  P o mszy  
ś\v. odśpiewano u ro c z y s t e  T e  Deum i hymn ludu. R ó wn oc ze ś nie  
z n abożeńs twem w a r c hi ka t ed rz e  c b r z .  ł a ć .  łiyła ms za św.  dla w oj ­
s ko woś ci  na placu Ja bł on ows ki ch .  0  l i s i e j  godzinie odprawiło się 
solenne nabożeńst wo w c e rk w i  g r .  k. obrządku,  na którcin znajdy­
wali sio naczel nicy wszystkich dykast er yi  i pobożni ze ws zys tkic h  
klas ludności .

W  wilie dnia urodzin c es ar s ki ch ,  obchodziła  gmina s l a r o z a k o n -  
nycb u ro c z y s t e  nabożeńst wo ze  śpiewami i modłami o ótej  g o d z i ­
nie wi ec zo re m.  Na g ó r z e  zamk owej  urzą dz ona  była w wilię t e go ż  
dnia st araniem dyr ek tor a  tutejszej  sceny niemieckiej p.Scbmi dt sa  ś w ie ­
tna z ab a wa  wi ec zo rn a,  w której  bardzo l iczna publiczność  ws z el ­
kiego stanu do późnej nocy brała  udział .

J a k  w latach p op rzed zaj ący ch  tak i dnia w c z o r a j s z e g o  w po­
łudnie obdzieleni zostali  inwalidzi  n al eżący do gminy lwowskiej  
stypendynmi z mi ej scowego funduszu inwalidów.

Obchód u r o c z y s t y  tego dnia z a k o ń c z y ł  się swietnem p r z e d ­
s tawieniem na scenie niemieckiej .

l F i e d e i i ,  1 7  sierpnia.  ( N o w i n y  d w o r u . — W i a d o m o ś c i  
p o b i e ż n e . )  J e g o  Mość C e s a r z  przybył  w c z o r a j  z ran a z S cli fiu-  
bruunu do Wiednia ,  i udzielał  w c i ą g u  przedpołudnia p rz ez  kilka  
godzin a u d y e n c y i ; między innymi p r zyj mował  ta kż e  p at ry ar e bę  w e ­
necki ego di Trevi sanat o i kilku ministrów’. Po południu o godzinie



3  ci ej odj ec ha ł  J o g o  Cos.  Moś ć  n a p o w r ó t  do SehOnbrnnnu,  gdzi e o 4toj  
byt  obiad pod go le m niebem,  na k tórym t akże  J e j  Mość Cesar? ,owa  
była obec na .  Dziś maja sic ż e b r a ć  w Schdnbrnnni e w s z y sc y A r e y -  
k si ążęt a dla p r zyp at rz en ia  się pochodowi z taktami.

J e j  Mość C e s a r z o w a  p rz ec ha d za ła  się p r z e d w c z o r a j  po połu­
dniu z dziećmi c esar ski emi  w parku Schfinbrunnu,  k tó ry  byt  b a r ­
dzo licznie odwi edzony,  i zabawiła kilka godzin w o g r o d z i e ;  zaś  
pod w i e c z ó r  wyj eżdżał a  Najjasn.  Pani o t wa r ty m powozem.

—  N ab o ż e ń s t wo  dzi ękczynne za s z cz ę ś l i w y  p o wr ó t  Najjaśu.  
Pani  ma się od pr awi ć  jutro o godzinie l i t e j  przed południem r ó ­
w no cz e śn i e  z na bo że ńs twem na c z e sc  urodzin J e g o  Mości  C e s a r z a .

Z  BS<M‘s i a  donosi ]\1r'ihrrKrhc Correaponden",' „ J a k  s ł ye bać ,  
j e s t  nadzieja,  Ze J e g o  Mość C e s a r z  prz y sposobności  zwiedzania  
obozu ka wa leryi  pod R e m e m ,  odwiedzi  t akż e nasze miasto.  Obóz  
b ędzi e s kompl et owa ny do dnia 1 . wrześ nia ,  i w tym też miesiącu  
s po dz iew an y j es t  Najjaśu.  Pan w naszein mieście.

Z  I s c l i l u  piszą (lo Ifo n a u  r/A t7., żo dnia 1 3 g o  b. m. w y p r a ­
wiało t a mt e js z e  t o w a r z y s t w o  ś pi ewa ków na c z e ś ć  J e g o  E xc el .  mini­
s t ra  stanu pochód z faklami i se re na dę  przy  wielkim natłoku lu­
dności .  P oc ho dn ie  nieśli sami obywatele  Iscblu.  P r z e m o w ę ,  która  
miał  ministec przy tej sposobności  z okna do z g r om ad ze n ia ,  p r z y ­

j ę t o  z hucznemi okrz ykami .
% V i e « l e ń '  1 7 .  s ierpnia.  ( D a r  c e s a r s k i  n a  u b o g i c h . )  

J e g o  Moś ć  C e s a r z  r a c z y ł  z okazyi  s z cz ę ś l i w e g o  p owr ot u  swojej  
najdostojniejszej  mał żonki  p r z e z n a c z y ć  naj łaskawiej  do rozdania p o­
między ubogich stolicy 2 0 0 0  z ł . ,  a Najjaśniejsza Pani of i arował a  
r ó w n i e ż  na ten cel kwot ę  2000  zl .  w. a. ,  i pieniądze te zos ta ł y  
d o r ę c z o n e  b ur mi st rz owi  miasta Dr Zelinka.

( O b w i e s z c z e n i e  w z g l ę d e m  z a m k n i ę c i a  w y s t a w y  
l o n d y ń s k i e j . )  K r ól .  angielska komisya w y s t a wy  postanowiła os t a­
t ec zni e  z a m k n ą ć  w y s ta w ę dnia 18.  października 1 8 0 2 .

Dnia 2 1 .  października nastąpi r z e c z y w i s t e  ro zda ni e  o g ł o s z o ­
nych dnia 1 1 . lipca 1 8 6 2  nagród dla e xp oz yt o ró w angielskich,  jako  
t e ż  doręc ze ni e medal ów i dyplomów wzgl ęd em z a s z c z y t n y c h  p o­
c h w a l  dla komi s ar zy  m o c a r s t w  z a gr a n i c z n y c h .

Medale i dyplomy dla e x po z y t o r ó w  z Austryi  będą dopiero  
2 2 .  p aździ er ni ka p rz ez  komisyę a u st r y a c k ą  w L ondyni e do ministe-  
ry um handlu dla d o ręc ze ni a  e xp oz yt or om nadesłane.

Cz a s  i s po só b« r oz da ni a  w swoim czasie  do wi adomości  p o­
dane będą.

Aiiglia.
L o n d y n ,  1 3 .  sierpnia.  ( N o t y  z A m e r y k ą . )  Dzienniki po­

dają depeszę S e w a r d n  z 2 8 .  maja,  w której  wyjaśnione są p r z y ­
c z y n y ,  dl a cz eg o Anglia nie mo że  i nt e rw eni o wa ć ,  a z a r a z e m  od po­
wi edź Russel la  z 2 8 .  l ipca,  w której  tenże p r z y r z e k a  neut ral ność  
Anglii ,  i w y r a ż a  ż yc z en i e ,  by wojna domowa ustała.

Niemcy.
I C e r l i n ,  1 6  sierpnia.  ( D  e p u t a c y e i z b y  p a n ó w  i i z b y  

d e p u t o w a n y c h . )  Depul ac ye  izby panów i izby deput owanych  
s k ł a d ał y  dziś K ról ow i  powi nszowani a z powodu urodzin w nuka k r ó ­
l ew sk ie go ,  syna królewien nast ępcy t ronu.  W  imieniu izby panów  
przemawunł  p r e ze s  j e j ,  hrabia E be r h a r d  S t o l b e r g -  W e n i g r r o d c ,  
w imieniu zaś  izby de put owanyc h p rezes  G ra b ów .  K ró l  p r z y j m o ­
w a ł  obie depul acye  w obecności  mar sza łk a dworu hr.  1’ u ck le r  i 
ministra  stanu v. d. Ileydt.

P r z e m o w y  deputacyj  i odpowiedzi  k ró l e w s k i e ,  nie z aw i e r a ł y  
Żadnych aluzyj poli tycznych.

( N orcl (len iache al/g . Z tg. o r  e o r g  a n i z a c y i a r  111. i i 
p r u s k i e j )  P o w sz e ch na  g a z e t a  pół noc ny ch  Ni emi ec  ( N ord  (len t-*  
s c h e  a /lg em ein e Zeilung') pisze z Berl ina pod dniem 16.  sierpnia : 
„ Dowi aduje my się z pewnego ź ró d ł a .  Ze przed r o z p o cz ęc i e m w ko-  
nnisyi budżet owej  obrad nad re zo luc ya mi  królcw skiemi,  rzą d ważny  
j e s z c z e  krok uczyni .  Ministrowie s pr aw z e w n ę t r z n y c h ,  wojny i 
s k a r b u  staną w komisyi i j e s z c e e  r a z  p r z e ł oż ą  powody k o n i e cz n o­
ś c i  r e o r g a n i z a c j i  armii  7,e s t anowiska poli tycznego w ogól e,  n a st ę ­
pnie z a ś  wyjaśnią z n acze ni e  jej  pod wz gl ę de m t ec hni cz no woj skowym  
r ó w n i e  j a k  s tosunek do położenia f i nansowego państwa p r u sk i eg o . u

Zda je  nam s i ę , ze  nie zbł ądzi my t w i e r d z ą c ,  że  k r o k  ten da-  
wniejby j uż  był  nastąpił , gdyby mu nie s tało na p r zes zko dzi e  nie­
prz yc h yl n e  post ępowani e p r e z e sa  komisyi budżetowej .  W ' k a ż d y m  
ra z i e  krok ten będzie najlepszem z ap rz ec z eni e m wieści  niechętnych,  
we d łu g k tó ry ch  upór r z ą d u ,  udaremnił  w s z e lk ą  mo żn o ść  p o r o z u ­
mienia się z r e p r e z e n t a c y ą  kraju ; z a r a z e m  z a ś  w ostatniej  chwili  
dauaby była m o ż no ść  p rz y j ś c i a  do t ak  u pr agni onego porozumienia.

P ó ł u r z e d o w a  pruska p o ws ze ch na  g a ze t a  ( S t e r n  Z e i fu n g)  po­
świę ci ła  z nów w nr.  3 7 4  o b s ze rn y  a r t y ku ł  uwagom o zbliżającej  się 
k ry z i s  ministeryaluej  w Prusi ech.  K oń c z y  011 się t wi er dze ni em,  ze  
r z ą d  od za mi e rz on ej  r eo r g a n i z a c y i  armii  nie odstąpi,  dzieło j uż  
r o z p o c z ę t e  w każ dym ra zi e  p r ze p r o wa d z i ,  bo z  dziełem tein wiążą  
się widoki i nadzieje p r z y s z ł e g o  r oz woj u potęgi  monar chyi  pruskiej .  
IV ustawie konstytucyjnej  Stern  Ze.ilung  upatruje lukę w tero,  iż 
u st a w a  wy r aź ni e  nie wyp owi ad a,  co nastąpić  ma,  gdyby budżet  
w c za si e  w ła śc iwym p r ze z  izbę deput owanych z a w e t o w a n y  nie z o ­
s tał .  Najbliższe wiec  posiedzenia izby deput owanych c ie ka ws z e  
będą,  j a k  poprzednie,  przyj dzi e w nich pod ob rad y budżet  miuiste-  
r y um  woj ny,  ten istny szkopuł  pruski ego konstytacyonalizinu.  Mini-  
s t e ry um stoi  w zupełnej i ścisłej  zgo dzi e z w o ł a  k r ó l e w s k ą ; w opo-

z yc y i  nic wyr obi ł  sie dotąd jednolity pogląd na s p r a w ę ,  P r u s y  tak  
mocno dot yka ją cą .

L r n c i k i i a r t ,  1 4 .  s ierpnia.  ( P o s i e d z e n i e  s e j m u  z w i ą z ­
k o w e g o . )  Na dzisiejszym posiedzeniu A u s t r y a ,  Ba wn ry a ,  W i r ł e m -  
beru', K r ó l e s t w o  saskie,  Mannower,  Wi el ki e księstwo heskie,  E l e k ­
t o r a t  heski i Nnssau z a pr o p o no w a ł y  u t w o rz y ć  r e p r e z e n t a c j ę  z de­
l egowanych sej mów kr aj ow yc h poj edynczych państw.  —  T e z  rządy  
w z y wa j ą  z g r om ad ze n ie  z w i ą z k o w e  j ak  najspieszniej  r o z p o c z ą ć  obrady  
nad u t wor ze ni em sądu z w i ą z k o w e g o .  Aus try a p r z ed ł oż ył a  także  
pr oj ek t  założenia sądu z w i ą z k o w e g o  z ż yc ze ni em,  aby m ó gł  s łu ży ć  
za zasadę.

Piznd pruski „miał  p r o p o z y c y e *  dla braku kompeteneyi  o d r z u ­
c i ć ,  ale z gr o ma dz en ie  z w i ą z k o w e  odesłało j e  do wydziału dla z a ł o ­
żenia sądu z w i ą z k o w e g o ,  a ten zamówi ł  j uż  re ferent ów.

Następnie uchwalono ferye do 1). października.
Do obrad nad c ywilnym proc es em w H a no w e r z e ,  Bad en wyśle  

deputowanego.
Wi e lk ie  księstwo I lcskie i Picuss linii mł odszej ,  przyst ąpi ły  

do konwencyi  norymberski ej  wzgl ędem wzaj emnej  p omo c y prawnej .

Królestwo Polskie.
( W  1 e I k a d e m o n s I r  a c y a . )  Do N ution. Z eih in g  piszą  

z W a r s y . a w y  pod d. 12 .  s i e r p n i a : Po doś ć  długim przeci ągu  
c za su  odbyła się dziś z nowu  wielka deinnnslracya  ludu. Dnia 1 2 g o  
sierpnia była c z t c r e c h s c t n a  r o cz n ic a  unii L i t w y  z korona pod b e r ­
łem W ł a d y s ł a w a  J a g i e ł ł y  , z es z łe go  r oku  obchodzona podobnież  
zdjęciem ż a ł o b y ,  świąt ko w a n i e m , i i luminacyą.  T ą  rnzą na kilka 
dni wprzód plakatami wz yw an o publiczność  aby na ten dzień zdjęła  
żałobę.

Godny uwagi  widok p rze dst awi ał a  W a r s z a w a  W c z e ś n i e  zrana  
u kazał o się na ulicach wicie kobiet  klas ni ższych w  sukniach k o ­
l or o wy c h j a s n y c h ,  z wieńcami  r ó z .  Dopiero koło południa t łumy  
kobiet  ś rednich i w y ż s z y c h  s tanów w białych i j asno k ol or owy ch  
sukniach ś w i ą te c zn yc h  i b a l o w y c h ,  z t ró j ba r wne mi  kokardami i 
szarfami ,  udały się do koś ci oł ów.

W  południe 1 popołudniu wszystki e ulice,  pr ze c ha dz ki ,  i og ró d  
saski  oż ywi ł y się n aks zt ał t  sali redut owej  podczas  k ar na wa łu.  W s z y ­
scy rzemi eśl ni cy świąt ko wali,  wielu u rz ędni ków nie poszło do biur,  
w try bu na łach  s ądo wyc h nie było posiedzeń,  J u t r o  cał a ludność  
p r z yw d zi e je  znowu j e s z e  g r u bs z ą  j a k w p r z ód y ż ał obę  C z y  rząd  
będzie na to p a t r z a ł  oboj ęt ni e ,  wątpię,  pisze korespondent  r z e c z o ­
nego d zi enni ka ;  j u ż  dziś bardzo wiele osób a r e s z to wa n o na ulicach.

( S p r a w a  J a r o s z y ń s k i e g o . )  Z  W a r s z a w y  15.  s ie r­
pnia donoszą nam, że  1 4 g o  po godzinie Dtej wi ec zo r em s ko ńc z ył a  
się r o z p r a w a  sądowa z J a r o s z yń sk i m  w sali pał acu r zą d ow e go  
w' obce 2 0 0  w id zów ,  p rz yp us zc z on yc h za  biletami.  Sąd wojenny  
s kł ad ał  się z  j e ne rał ów  Mei chelewiczn ( p r e z y d e n t a ) ,  G e c e w i c z a ,  
L eo n t i e w a ,  L e w i c k i e g o ,  Kierbecia  i S i er zg u t o ws k i e g o ,  z pułkownika | 
St ory nk ie w icza i z a udyt ora  Rothkircha. ,  któremu dodany był p r o -  
tokolista ze  sądu cywi lnego.  Obrońcą obż ał ow an eg o byl  a dw ok at  
W in ce nt y Grobicki .  Gdy trybunał  s ądowy się u ko ns tyt uowa ł ,  co  
uskuteczniono w języku rosyjskim,  odc zyt ane  z ost ał y d o t yc h c z a s o w e  
p rot oko ły  ś ledc ze  w j ę z y k u  polskim,  z k tór ych  pokazuje się z z e ­
znań o b ża ł o w a n e g o ,  że najpierw mówił  mu inny czeladnik k r a w i e ­
cki R a t o w i c z ,  że  szuka się c zł owi eka ,  kt óry by c hc i ał  ż yc ie  swoje  
dla oj cz yz n y of i arować .  Gdy J a r o s z y ń s k i  oś wiad czy ł  s woj ą  g o t o ­
woś ć  do t e go ,  z ap ro wa d zi ł  go  R a t o w i c z  do S as ki ego ogrodu do 
wł aśc ic ie la  dóbr B a r c z ą c y  I gna c ego Chmielińskiego,  a ten mu po­
wiedział ,  że dia dobra oj czyzny powinni z gi nąć  W .  Książę K o n ­
stanty i ma r gr a bi a  Wielopolski .  Dał  jemu i B a l o w i c z o w i  pistolety,  
i już za przybyci em W .  Księcia  do P r a gi ,  chcieli  obydwa swój  z a -  ■ 
mi ar  w yk on a ć ,  ale nic mogli ,  równie  j a k  później przed rosyjskim i 
katol ickim kościołem katedralnym zbliżyć  sie do W .  Księcia .  P ó ­
źniej n a r a d y ! i  się znowu u Chmiel ińskiego,  p r z y c z e m  obecnym był  
także  pewien miody c zł owi ek  wy żs z eg o s t a n u ,  k tór eg o nazwiska  
j ednak J ar o s z y ń s k i  się nie dowiedział .  VV dniu za mac hu naradzali  
się j e s z c z e  r a z  w Saski m og ro dz ie ,  ale. przy tein nie było j u ż  R u t o ­
wi cz a,  poczein udał się J a r o s z y ń s k i  z w y ż  wspotniiionym młodym 
c zł owi eki em do t eat ru ,  by c z a t o w a ć  na W .  Księ ie. Nić  s p o s t r z e ­
żeni p r z ez  policyę weszli  do gmachu.  W  Ksi ąże  był  j uż  w t eat rz e.  
J a k  później przy odjaździe W .  Księcia J a r o s z y ń s k i  do niego s t r z e ­
lił i a re s z t o w a n y  zos ta ł ,  wiadomo j u ż  powszechni e.  Zeznani a te j e ­
dnakże zrobi ł  z brod ni arz  dopiero wtedy,  gdy już Czas  krakowski  
i Dziennik Poznański  potępiły s t an o w c z o  czyn jego.  Dopokąd mu 
się z d a wa ł o ,  że będzie uważ any za m ę c z e n n i k a ,  nie chciał,  nic
mówi ć.

O godzinie 1 0 L 2 w pr owad zon o obż a ło wa ne go .  Ma t b y ć  dość  
słuszny,  smukły m ę ż c z y z n a ,  i nie źle uł ożony.  Z ap yt a ny  pomiędzy  
inoemi,  dl acze go s t r ze l ał  do YV. Księcia ,  odpowiedział ,  że  ofiary'  
p r z e s z ł o r o c z o e  powinny być  poniszczone,  a z r e s z t ą  powiedziano  
mu, »e dobro oj czyzny w yma ga ,  aby W .  Ksi ążę  zginął .  Pot em po­
t wi er dz i ł  p ow yż s ze  zeznani a,  a s ł y c h a ć  t ak ż e ,  że  dwukrot ni e o t r z y ­
m y wa ł  od Chmielińskiego pieniądze,  r a z  2 , drugi ra z  5  rubli.  W  pu­
laresie j e g o  z n a l e z i o n o ’ p o c z ą t k o w e  l i tery dziesięciu i mi on;  między  
niemi i j e g o :  L .  J a .  Z a p yt a n y o to u t rz y m y w a ł ,  że  to nazwi ska  
osób,  od k tóry ch  nal eżał y mu się pieniądze za  robot ę k ra wi ec ką .  
Z a r z u c a n o  mu kł ams two w tym wz gl ędzi e,  naco odpowiedział ,  ż c  
j uz  nie może sobie prz ypomni eć ,  co z na cz ą  te notatki .  Aic właśnie  
wyjaśnienie tego punktu byłoby może n a j w a ż ni e j s z e ;  gd y ż tu opo­
wiadają sobie od dawna,  że  tajne s tronni ct wo r ewo luc yj ne  na de­
kady swoi ch c zł o n k ó w  dzieliło.  Około godziny 1 2 tej s ko ńc zył o sie
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posłuchanie,  a przed powołaniem świ ad ków ■ p r z e r w a n o  na dłuższy  
czas posiedzenie.

Ś wi ad ko wi e  nie zeznali  nic wa żn ego.  Gdy przesł uchanie  z ni­
mi s k o ń c z o n o ,  za pyl ano J a r o s z y ń s k i e g o  c zy niema j e s z c z e  co p o­
wiedzieć ,  na co oś wi a dc zy ł  z ap ewne za rada ad wok at a  , azaby go  
sadzono podług p roc ed ur y p ru sk i ej ,  używanej  tu j e s z c z e  z c zasó w  
pruskich , gdyz  w niej z ou ; r la  j es t  kl auzu la ,  podług której  m o r ­
derca  p r z y zn a ją c y  się do zbrodni może p od awa ć prośhę o zamianę  
kary śmierci  na inna.  Pot em nastąpiła mowa  o b r o ń c y ,  która z d a ­
niem m ó w có w  miała być p rawdzi wi e mi s tr zo ws ka .  Obrońca  ude­
r zał  na t rybunał  s adowy za niedopełnienie ni ekt órych formalności ,  
z a p r z e c z a ł  we wzgl ędzi e prawn icz ym wi ar ngo dn oś cj  kilku ś w ia d ­
ków,  i u t r z y m y w a ł ,  ze t rybunał  j ak o  sod wojenny nie zupełnie jest  
kompetentny i Ze przeto  z tych w zg lę d ów . w yr o k k a ry  śmierci  na 
łagodniejszy zamienić  t rz e b a ,  O godzinie  pół do 4 tej po południu 
udał się t rybunał  na ustęp,  i nie u kazał  aż o godz.  9 .  W y r o k  opie­
wał  na ś mi e rć  p rzez  r o zst r zel ani e  za rozmyślny z ama c h m o r d er c zy  
na J e g o  Ces .  Mość  W .  księcia Konstant ego.

R o z wo ż e n i e  kwestyi  ozy w z w y ż  wspomniana klauzula p r o c e ­
dury pruskiej  inoże być  w tym wypadku z a s to so wa n a,  pozostawiono  
wyzs zej  w ł ad zy.  Z a  R ac ibo rs ki m i Chmielińskim , k t ó r z y  umknęli  
wysł ano listy g o ń c z e .  Publ iczność  przyjęła  wyr ok  w milczeniu,  a i 
na obżałowanyin nic zrobi ł  on prawi e ż adnego w r a ż e n i a ,  pozos ta ł  
bowiem obojętnym j a k w ciągu prawie  c a ł <j r o z p r a w y  sadowej .  
Z n a c z n e  t łumy ludu zapełniały przez  c ał y dzień ulice mi odowa,  przy  
której  znajduje sie pałac  r zą d o w y  i dopiero za nadejściem nocy,  
gdy s t raci ły  nadzieje ogl ądać  delinkwenta , r o z e s z ł y  się spokojnie  
do domu.

w  — i w > * ' V n— i <'~w.tri i i ma.-iŁwm- r  iP  F T ^ t c i « W T « T  » » i w  H

b r o i l i f s a .
( P o ż a r  w e L w o w i e . )  W c z o r e j  przed południem po godz. I I .  w s z c z ą ł  s ię  

pożar  przy  ulicy Ł y c z a k o w s k i e j  u s to la r z a  p. Sm utnego .  Z a ję ły  s ię ,  z a p e w n e  z po­

wodu n ie o s tr o ż n o śc i ,  w ióry z łożone na s t ry c h u .  Na alarm  ud erzon y z w ieży r a t u ­
sz o w e j  dz ie ln a  s t r a ż  ogniowa m ie jsk a  w n a jk r ó tsz y m  c z a s ie  s ta n ę ła  na m ie jscu  

n ie b e z p ie c z e ń s tw a ,  i szybkieto  r o z e b ra n ie m  c z ę ś c i  dachu po w strzy m ała  s z e r z e ­
nie s ię  p ożaru ,  który  bez  tak  ppiesznego i e n e r g ic z n e g o  ra tunku mógł w ie lk a  

k l ę s k ę  s p r o w a d z ić .

Z 13 r  z e ż a ii donosi nam korespondent,  z dn. 17. s i e r p n i a :  W  sobotę
t. j .  dnia 16.  b. tn. doniesiono do urzędu p o w ia to w eg o  w R r z e ż a n a c b .  ze n ie ­
d aleko  H in ow ic ,  t. j .  w o c le g lo ś c i  8/4 mili  od B r z e ż a n ,  z n a le z io n o  ukryte  pod 

niosłem c ia ło  c z ło w ie k a ,  jak  s ię  zd a je  św ie żo  zam ordow anego i o b ra b o w a n e g o .  
P r z y b y ła  na m ie is ce  komisya sp ra w d z i ła ,  że  is totn ie  d w u d ziestok ilku letn i  m ę ż ­

czy zn a  w y zn an ia  za p ew n e  M o jż e sz o w eg o ,  o le d z  m usia ł  g w a ł to w n e j  nap śc i  po 
z a c i ę t e j  o b ro n ie ,  miał bowiem c ia ło  p ot łu czon e i p o k a le cz o n e ,  le w y  b o k  p r z e ­
b i ty ,  nadom iar  zaś s z y ję  i ę ę b e  eru b y m  po w ro z°m  o k r ę c o n e ,  i zapnm oca p r z e ­

sad zon ego k i j a  g w a ł to w n ie  ś c i ś n ię t e .  N ie s z c z ę ś l iw y  był śre d n ieg o  w z r o s tu ,  
l e c z  budowy n a d e r  s i ln e j .  R y s y  tw a rz y  są  o ry e n la lo e  i w y r a z is te ,  w łosy  dosyć 
d łu gie ,  r i e c o  keuzierz-w p. ,  S p o só b  nczesy vrania i k oszu la  c i e r s z a  dowodzą,  
z e  zam ordow an y mógł być  a jentem  lub ku pczykiem , i musiał s ię  nosie  po n i e ­
m ie c k a .  T e g o  sam ego dnia doniósł s t r ó ż  z karczm y,  w pobliżu kam ieniołom ów  

przy d r i d z e  z N a ra jo w a  do P rzem y ś lan  niedaw no w y sta w io n e j ,  w ó jto w i  w N ara-  
jo w ie ,  że p r z y je c h a ło  tam nadedmem i z f e r e c h  s tarozo lton ny cb  wozem z a p r z ę ­

żonym trzem a końmi j a k  s ię  zd a je  nie  w łasn em i,  co tein w ię k s z e  p o d e jrzen ie  
w zbu d za ,  że żydzi w s z a b a s  podróżow ać nie zw y kli .  Gdy przybył  w ó jt  z N a ­

ra jo w a  z a s y s t e n c i  a, je d e n  z ow y ch  pod różny ch  um knął ,  a t r z e j  pozostali  p r z y ­
trzym ani i dn B r z i  zen  c d s la w ie n i  zosta l i .  J e s t  wicMtie p o d e jrz en ie ,  ż r  te dwa 
w y padk i,  o których  sad z różn ych  stron  je d n o c z e ś n ie  o trzy m ał  zaw iad om ien ie ,  
w  n a jś c i ś l e j s z y m  z sobą z o s l - j ą  z.w ązliu, i że  m o rd e rc a  po spełn ionym  czyn ie ,  
k tó reg o  ślady na p rzy trzy m an y ch  są  w id oczn e,  nie w a ż ą c  s ię  dla szabasu  

d alszą  podróż w dzień b iały  odbyw ać do odludnej k a r cz m y  z a je c h a l i .  Ktoby 
j e d n a k  był zam ordow any,  i jak im  sposobem  z o s ta ł  napadn ięty ,  dotąd n iewiadomo.

T o w a r z y s tw o  d ram aty czn e  N ow osąd eckie  pod kieru n kiem  pana L o -  

ho jk i  po s ż e ś c io ly g 'd n io w y m  pobycie  w B r z e ż a o a c b  daw ało dn:a  lo g o  i), m. 
na p rz e d o s ta tn ie  prz  dslaw i nie „ L i s t  ż e la z n y 11 M a łe c k ie g o ,  a le  smutny p r z y ­

padek z a k łó c i ł  to p rzedstaw ien ie .  W o sta tn ie j  s c e n ie ,  g d z ie  j a k  wiadomo, w k lę ­

c z ą c y c h  przy trum nie  w ojewody uderza piorun,  z a ję ły  s i ę  przypadkow o suknie 
j e d n e j  z a k t o r e k  panny P ia s e c k i e j  i w okam n ie m u  o g a rn ę ły  j ą  p łomienie .  

W  zam ieszan iu ,  k tó re  z ląd w y nik ło ,  ugaszono w p raw d zie  ogień ,  le c z  nie było 
można n .y ś le ć  o porządnym z a k o ń c z  niu s z tu k i .  Z amiast  do Z ło cz o w a ,  j a k  
donosiły  d z iennik i ,  uda je  s ie  tow arzys tw o p. Ł o h o jk i  w p ro st  do b r o d ó w ,  a lb o ­
wiem w Z ło cz o w ie  nie ma nadziei  z n a le ź ć  tak g o śc in n e g o  p r z y ję c ia  j a k  v. Lłrze- 

ż a n a ch ,  g d zie  do p rz e d s ta w ień  p rz e z  u p rz e jm o ś ć  W P a n a  m ajora  M. o trzym ało  
b e z p ła tn ie  u je ż d ż a ln ię  krytą ,  W  Z ło cz o w ie  ż ąd a ją ,  ja k  - ł y c h a ć  po 1!) re ń s .  i 
fi bil- lów p ie r w s z e g o  m ie js c a  za każde p rze d staw ien ie ,  co przy n ie z b y t  w ie l ­

k ie j  n adzie i  na ś w ie tn e  pow od zenie ,  j e s t  dosyć  w icie .

( P o ż a r . )  W  nocy z 11 na l i .  s ie rp n ia  r .  h. u d e rz y ł  p iorun w T *e  o fi - 
p ó ł c e  w obw od zie  I r z c ż a ń i k i m  w stod ołę  w ło śc ia n in a  F e l i k s a  Ib ,  z czeg o  
I o w - la ł  eg ień ,  który  z n is z cz y ł  r z e c z o n ą  s tod ołę  z całym zasobem  psze n icy  i 

ży ta .  N ie s z c z ę ś c i e  to dotknęło w ła ś n ie  tak iego g o s p o d a r z a ,  który  dopiero 

p rzed  rokic in  zup ełnie  byi  pogorza ł .

(D o  w y staw y londyńsk e j . )  N iż s z o - a u s t r y a i k i e  s to w a r z y s z e n ie  prze m y­
s łow e n>a w ydać w m ies iącu  w r z r ś n iu  osobny poszyt „ R o z p r a w  i korespon d en -  
eyi n, a. s t o w a rz y sz e n ia  p rz e m y s ło w e g o "  z n azw isk am i tych  n. a ,  ek sp one n lów , 

l i ló rz i  r a  m edale i z a sz c z y tn e  po ch w ał)  z a s łu ż y l i .  M ają  tam być ta k ż e  wyłu- 
s z c z o n e  powody,  k tó re  m iędzy narodow e J u r y  sk ło n i ły  dać  medal lub p o c h w a lę .

T e  b ro s z u rę  po 1 z ł .  w. a s p r z e d a w a ć  będ ą w h ió r z e  n. a s t o w a r z y ­

szen ia  przem ysłow eg o .

(N ow y p rz y rz ą d  p o rn sz a ją e y ,  m o to r)  p, L e n o i r .  k tóreg o  podstaw ą j e s t  
ro z r z e d z a n ie  p o w ie trz a  za  pom ocą g a z u  zapalon ego  p r z e z  e le k tr y c z n o ś ć ,  a 
k tó ry  o trz y m a ł  medal na w y s ta w ie  lon d yń skie j ,  z o s ta ł  z a s tos o w a n y  w P a ry ż u  
do p o ru sz a n ia  p ra s  o d b i ja ją c y c h  M on itora .

(O lbrzym i,-  b e c z k a . )  W  z a k ła d z ie  b ed na rsk im  p. S c h e u e r  w b ó b e r n  
(w  S a x o n i i )  n iedaw no z o s ta ła  u k o ń czo n a  o lbrzym ia  b e c z k a  m a ją c a  3fi stóp 

w o b w o d zie ,  na 2 8  stóp w y so k  , a m ogąca  p o m ie śc ić  5 3 9 0  w ia d e r  piw a, to j e e t  
o 2 0 0  wi d e r  w ię c e j ,  niż  s ła w n a  b e c z k a  w H e id e lb erg u .  C z t e r e c h  d ob ry ch ,  p r a ­
w d ziw ych  piw oszów , w y p i ja ją c y c h  po 1 0  k w a r t  dziennie ,  p o trz e b o w a ło b y  5 2  lat. 
do w y p ró żn ien ia  te j  n ie p o ró w nan e j  beczk i ,  k t ó r e j  sam e o b r ę c z e  w ażą  1 1 0  c e t -  

n arów  fr .  (2 7 1  ce tn .  p o ls . ) ,  P .  S e l i e u e r  po u k ończen iu  le j  b e c z k i  w ydał  w  n ie j  

bal  dla sw ych  r o b o t n ik ó w ;  w ch od zi ło  s ię  po d rab in ie  do te j  sa l i  im p ro w iz o w a ­
n e j ,  w  k t ó r e j  2 0  p ar  mogło t a ń c z y ć  je d n o c z e ś n ie  n a js w o b o d n ie j .

Gospodarstwo, przemysł i handel.
T T a r i i ó w ,  6 .  sierpnia.  W e d ł u g  doniesień handlowych hyły  

na t a rg a ch  w P i l z n i e  i D ą b r o w i e  w drugiej  połowie liprn b. r,  
następujące p rz ec ię tn e c e n y :  mee pszeni cy 4 z ł . 5 0 o . —  5 z ł  j żyt a  
3 z ł . — 3 z ł . ;  j ęczmi enia  l z ł . S O c . — l z ł . 7 5 c . ;  ow sa  l z ł . 20 < \ —  l z ł . 2 5 c ;  
h r e c zk i  2 z ł . — l z ł . S O c . ; kartofli  8 0 c . — 6 0 c .  Ce t na r  siana t z ł . 2 0 c .  —  
lzł.SJOc..  S a g  d r ze w a t w a r d e g o  6 z ł . — O, miękiego 4 z ł . — 6 z ł . 5 0 c .  
Fu nt  mięsa w oł o w e g o  1 5 c . — I 3 c .  i mas okowi t y O — GOc. w.  a.  —  
K ukurndz y,  wełny i nasienia koni cza  nie było w handlu.

Ceny p rzec iętne  z boża  i innych a r t y ku ł ów  od IG. do 3 1 . 1 i p c a  
1 8 0 2  na t a rg a ch  K roś ni e ,  Dohromiln,  Dukli,  Li sku,  R yman ow ie  i 
Dynowie.

M i « j 8 c e t a r g  u

zr. !
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.00
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zr. | cen.
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6-o

£>.
C5

s-0a
O

cen. zr. cen. zr. cen. zr. cen. zr. cen.
waluty austryackiej

Mec p sz en icy  . . . 4 22
4

2 0 5 * 3 6 0 4 5
„ ż y ta  . . . 2 ' 6 6 2 6 0 2 6 8 2 5 0 2 50’ 2 7 0
„ j ęc zmi eni a  . 2 2 0 1 9 0 2 8 2 * 2 2 4
„ o w s a . . . 1 4 8 1 5 0 1 2 0 i 10 1 5 0 1 2 0
„ h r e c z k i  . . 2 6 8 # ♦ * 4 . .
„ kuk urn dz y , 3 8 0
„ kartofl i  .  . . 8 0 . 1 2 0 1 20

Cctnf.r  siana . , , 1 7 0 ♦ 8 0 1 8 0 1 2 0 1 35
„ we ł ny  . . . . • . ♦ ♦ * * * ♦
„ nasienia k on ic za 1 6 * * * . ♦

S a g  d r z e w a  t w a r d e g o 8 4 0 5 1 0 5 1 5 5 2 5 7 4 8 0
„ „ mi ękki ego 6 3 0 4 1 0 3 1 5 2 1 0 5 3 5 0

F u n t  mięsa w o ł o w e g o ♦ 1 4 . 1 4 ♦ 1 2 ♦ 1 3 ♦ 1 2 « IG
Mas okowi ty  .  . . i . 0 0 . 8 0 ♦ 7 0 * 7 5 ♦ 6 0 • 6 6

W y k a z
przychodów  c .  k .  uprzyw . g a l i c y js k ie j  ż e la z n e j  kolei  „ K a r o la  L u d w ik a  “ 

P r z e s t r z e ń  obrotu 4 7 %  mil.

M ies iąc

K om u n ikacya  osób T r a n s p o r t  tow arów R a z e m

L ic z b a
podró­
żnych

w ał .  aust . c e tn a ry
c e ln e

w al .  aust . w a l .  aasż.

z ł c. z ł .  |c. z ł .  | c.

L ip ie c  1 8 6 J  . . . . 2 9 . 5 3 0 9 7 . 9 9 0 2 6 6 0 4  0 2 6 2 7 0  4 5 3 48 3 6 8 . 4 4 3 7 4
Do tego od t s t y c z ­
n ia  do 3 0 .  c z e r .  1862 160.0GS 4 6 7 . 7 5 6 3 9 2 , 5 3 8 .6 2 1 1 , 3 0 4 .4 7 7 39 1 ,7 7 2 .2 3 3 7 3

R a z e m  . . 113«i 1 9 8 | 5 6 5 . ? 4 6 | 6 5 | 3 ,0 4 2 . 5 4 7 1 1 , 6 7 4 . 9 3 6 16 ?  1 2 ,1 4 0  6771 5 2  
P rzych ód  hruto w  c z e r w c u  186 1  ( z  p rz e s fr z e n i  3 4 ’^  mil)  wynosil| 22?.79d| 8 4  

P r ó c z  tego transp ortow ano  6 0 . 0 8 3  c e ln a r ó w  c e ln y ch  ró ż n y ch  ładun­
ków  rząd o w y ch  b e z  p ,- l iczenia  należy tośc i  f r a ch to w e j .

W ie d e ń .  1. s ie r p n ia  18 6 2 .
C. k .  uprzyw . g a l ic .  k o le j  ż e la z n a  „ K a r o la  L u d w ik a .1-

Ostatnie wiadomości.
Nie wiele c ie ka we g o przynios ły  t el egr amy ostatniej  p o c z t y  5 

nie dowiadujemy się z nieb nawet ,  j ak  się odbyła w l * a t ' j / , U  
u r o c z y s t o ś ć  Napoleona,  i c zy  C e s a r z  miał  przy tej sposobności  j a k ą  
p r z e mo w ę ,  której  j a k  z w y k l e ,  w tym dniu o c z e k i w a ł  7, c ie ka wo śc i ą  
ś wiat  poli tyczny.

N a posiedzeniu sejmu z wi ą z k o we g o  w F r a n k f u r c i e  t o c z ą  
się j u ż  od kilku dni r o z p r a w y  nad proj ekt em Austryi  wz gl ędem r e ­
f ormy zwi ązku niemieckiego , a dzisiejszy te l egr am z D r e z n a  
z IG. b. m. przynosi  z D resd n er J o u r n a l  oś wi adczeni e Saxonii ,  
kt óre  z daj esi ę  zapowiadać,  zgodne w tej s pr awie  post ępowanie  rządu  
saskiego z Aus lryą ,  Podł ug niego bowiem o ś wi ad cz y ła  Saxoni a na 
ostatniem c z w a r t k o w e m  posiedzeniu sejmu z w i ą z k o w e g o ,  ż e  p r z y ­
stąpiła do wniosku wzgl ędem z gr omadze ni a  del egowan yc h z tym 
zami ar em i nadzieją,  iz będzie to niejako p ierwszy krok do u t w o ­
rzenia  instytucyi  odpowiedniej  na o bs zerni ej szy ch podst awac h ; zaś  
co do sądu z w i ą z k o w e g o ,  t r z y m a  się S axoni a tej  za sa dy,  że  i nst y-
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t ucy a ta powinna o t r z y m a ć  k o m p e t e n c j ę  i s t anowisko ni ezawisłe  
od zgr o ma dz en ia  z w i ą z k o w e g o  i poprzednich u c h w a ł  z w i ą z k o w y c h .

J a k  donosi  depesza tel egr af i czna Ci a ze ty S/ , laskiej ,  s kł adał y  
1 6 .  b. ni. w B e r i  i n i e  deput acye  obydwu izb ż yc z en i a  K ról owi  i N a ­
s t ę pc y  t ronu dla n owon a ro dz o ne go  księcia.  Ob a dwaj przyjmowali  
deput acye  bardzo uprzejmie,  i na życzeni e ich odpowi edział  Król ,  
że  ma nadzieję,  iż młody Książę  w z r a s t a ć  będzie szcz ęś li wi e na 
poc ie ch ę r o d z i c ó w  i p oż yt ek  kraju.

W  H a n o w e r z e  w yw oł ał o  wielkie wzburzeni e z a p r o w a d z e ­
nie n owe go kat echi zmu,  p r z ec i w k t ó re g o  dążności om p ows tał  jeden  
z p a st o r ó w ,  Bau rs rh mi ed t .  Z a w e z w a n o  go więc  do Han ower u dla 
r o z pr a wi en ia  się z c zł onki em k on sy st or za  Niemanem,  a lud przyjął  
g o  z  wielkiemi owa ey ami ,  kl óre  w y w o ł a ł y  s t arc i e  z  wojskiem i 
ż an dar ma mi .  P r z y  tej sposobności  zos ta ł o  wielu rannyc h,  a lud zni ­
s z c z y ł  mieszkanie Niemena.  R z ą d  z w o ł a ł  ludzi kompetentnych do 
ocenienia kat echi zmu,  ale lud nie ulał im i Zadał zwołania synodu  
w e d ł u g  brzmi eni a ust awy konstytucyjnej .  Skut ki em tego wiec  po­
st anowił  Król ,  jak donosi  Tage.spo.st z 16.  s ierpnia,  na usilne p r z e d ­
s tawi enie  panów We rm ul hn  , B a r m e i s t r a  i Br ae u la  z awi esi ć  w p r o ­
wadzeni e n owego katechizmu.

Z  1 1  ł o c l )  donosi P crsev er .av za  z 1 5 g o  b. ni.,  że  misya  
pana P epo le go w P a r y ż u  wz gl ędem spiesznego ro zwi ąza ni a  s p r aw y  
rz yms ki e j  nie odniosła ż adnego skutku.

P o d c z a s  de mon st ra c yi  w Neapolu dnia 1 5 .  s ierpnia,  o której  
wspominaliśmy w c z o r a j ,  witano wojska o k r z y k i e m :  niech żyje  a r ­
m i a !  —  ale rada  gminna postanow iła p r z y ł ą c z y ć  sic do p rog ra mu  Króla .

W  s pr awi e nowego za ma c hu  na ma r gr a bi e go Wi el opol skie go  
dodaje j e s z c z e  depesza telegraficzna z l V a r s z . i l w y  z 1 6 .  s ierpnia,  
ż e  s p r a w c a  zos ta ł  n at ychmiast  uwięziony,  i że  s ztylet ,  k tóry  z n a ­
leziono p rz y  nim, był  za tru ty .

r z e c .  —  N ie z a h i to w s cy  L u b in  i P r a n e  , do Z a m e c z k a .  
S a s s o w a .  —  l i r .  K o m o ro w sk i  P io t r ,  <lo B i l in k i .

K o m arn io k i  R o ł . ,  do

Spostrzeżenia met eorologiczne we L wowi e  

łh i ia  1 6 . i  1 7 . .sierpnia IS(>2.

P'»ra

B a r o m e t r  
♦ Tuitir-ie 

par>-3. s p ro ­
wadzo ny do

S t o p i e ń
c i e p ł a

w e d ł u g
R e a u m .

S u n  po 
w i e t r z ą  
w i l g o ­
t n e g o

K i e r u n e k  i s i ł a  

w i a t r u

S t a n

a t m o s t e r y

6  jBfod* 7sr.1Tł;i
2 afod. po p o ł .

. . .
3C 6  9 7  
3 4 6  18  
, 3 2 5 . 6 3

12 8 
-(■ 19  6 
- t  15  6

7 7  0  
4 7  5 
6 6  3

polu l in io w y  s ł ,

»  V

« V

p o g o d a

-

7  fifod z r s n a  
2 ( f o d . p f - p o ł .

w i e i t z .

8 2 5  0 2  
3 2 4 . 5 5  
•24 3 7

-1- 14 0  
-» 2 2  1
-t- 16  0

6 6 . 3  
4 3  7  
7 1  9

p o ł u d n i o w y  eł .  
p o ł . - z . i c k  „ 
7. ai hotlni

podoił  il 
pochmurno

T  ą .  A  T  S & .
D ziś  ósma opera w ł o s k a : „ J 5 o n  S * a s q « a l e . “

Przyjechali  do Lwowa .
D nia  18 .  s ie rp n ia .

Hotel  r o s y js k i  : P P .  I lo s ch  E d w . ,  z  P u l i ie n ic  — S o b a ń s k i  E r . ,  i K o la n -  
b o w sk i  T y t u s ,  z Podola .  —  H r .  K om orow ski  W ł a d . ,  z R i l in k i

H ote l  e u r o p e j s k i :  W i n n i c k i  B r o n . ,  z O r z e lń w k i .  —  C e n t k ie w ic z  M ich a ł ,  
z  P or ty a k .  — MilińsUi Jó z e f ,  z l le le n k o w a .  -  Osraulski YVł., z W ła d y p o łg ń r y .

Hotel L a n g a :  E c M ia r d  M au r . ,  dr. roed., z S e r e t u .  — K a z e lo f f  B a z y l i ,
■ K io zen iew s .

Hotel  a n g i e l s k i : B o b r o w s k i  K aro l ,  z B e k l i n i e c  —  M y sło w sk i  Jó z e f ,
a  D żw in ia c z a .

H o te l  k r a k o w s k i :  K o w a lsk i  E r a z m ,  z  B r o z d o w ic .  — W o d o ic k i  Adolf,
z e  Z ło c z o w a ,

Pod T y g r y s a :  K o r e s ty ń s k i  M a rc in ,  z B i l in y  w ie lk ie j .
Z a ja z d  p o d o lsk i :  N a z a r k ie w ic z  Antoni,  dr .  ined.,  z P o r z y c z a .
Z a ja z d  K r y n i c k ie g o :  K l im k ie w ic z  Jó z e f ,  z B r u s n a  nowego.

Wyjechali  l 6  L w ow a .
Dnia 18.  s ie r p n ia .

P P .  Kil ian  E d m .,  c.  k. ro tm . ,  do W ie d n ia .  — Z o ch o w s k i  P r z e m . ,  dr. 
med., do N o w oaie lee .  — Ja k u b o w s k i  L c o p . ,  do L c m o s i ó w k i .  —  P a w ło w sk i  K.. 
0̂ D olh ego.  — S t o u r d z a  J a n ,  do N o w osio lec .  — N ie z a b i to w sk i  W lo d . ,  do U b e -

K n r s  I wo '

l in ia  18 .  s ie rp n ia .

8 k i .

D a k a l  h o le n d ers k i  
D u k a t  e e s a r  ki .
P ó ł im p e r y a ł  zł.  ro sy jsk i  
B u b e l  s r e b r n y  ro s y js k i  
T a l a r  pru sk i  . .
P o ls k i  ku ran t  i p ię c io z ło tó w k a  . 
G a l i c y j .  l is ty  z a s ta w n e  w. a. za  10 0  z ł . '

» „ T m. k.  za 100 z ł .  j
G a l i c y js k ie  o b l ig a c j  e ind em n izacy jn e  
5 % P o ż y c z k a  narod ow a 
\k ;  ye g a l .  k o l . ż e l a z  K a r o la  L u d w ik a  '

wml anstr

bez
kuponów

gotów-ka towarem
zł. c. >t. 1 c.

6 1 6 7
0 a 6  1 9

10 3  5 0 4 9
1 9 8 2 t
1 90 1 , 9 2

80 83 81 5 5
84 83 6 5 6 5
70 38 71 03
81 93 6 2  I 5 5

2 2 6 75 2 2 8  i 5 0

Telegrafowany kara wiedeśski papierów i weksli.
D n i a  1 8 .  s i e r p n i a

Z po ży czk i  naród, po 5 %  za 1 0 0  s i r .  8 2  3 4 .  ft ieraliki po 5 ^  za 5 00  z ł .  
7 0  i  5 ,  po A 1 (10 z l .  — , — j po 4  % za Hut zł .  — . — . O b l i g a c y e  i n ­
d e m n i z a c y j n e  N iż s z e j  A u stry i  po ó % za loO  z ł .  —  - ; \Y o g ier  — . 
G al icy i  - : B u k o w in y  — . —  ; A kcye  B an k u  narodow ego  sz tu k a  7 8 4  ;
Instytutu k red y to w e g o  'Ba handlu i przem ysłu  2 0 5  7(1 ;  n iż s z o -a u a t r .  to w a r z y ­
s tw a  esk o m to w eg o  — .

i ó a t y  z a s t a w n e .  G a l ie ,  in s ty t .  k r e d .  po 4 %  za  toO z ł .   . . . .
T V e x I o w y *  Z a 100 z ł .  południow o n ie m ie c k ie j  waluty  —. —,___

Lipsk  za 10 0  t a l a r ó w    Londyn za 10 fan tó w  s z t e r l .  1 2 8  5 0  Medyolan
za 10 0  z ł .  waluty n o s try a e k .  — . — . P a r y ż  za l:w» fr. - .

K u r s  w l o t * .  Dukaty  c e s .  m en n icz e  6 . 0 9  dukały c e s .  p e łn e j  wagi
— •— . korony — — , półkorony —. — . S r e b r o  1 2 6 . 5 9

Kurs g i e ł d ?  wtetleiisfciej
Dnia 1 6  s ie r p n ia .

1 .  I ł  tu p  p u l i l i c z i i )  .
A. P a ń s t w a .  pień 

W  auatr .  w al .  po 5 %  ■ . 6f. 7 0  
l  p o ż y c z k i  n aród,  z pro c .

od s t y c z n ia  do l ipea po b % t 2  3 0  8 2  5 0  P łu g  T y ro lu
l  p o ż y c z k i  n aród.  » proc .

od kwict. d o p a ż d .  l,(L 8 2  6 0  8 2 . 7 0  Dług S a l c h u r g a
Z r.  1 8 6 1 ,  s e r .  D. po 6 % -  -  - . - i

7 0 . 2 0  7 0 . 3 0  Dług k r a in y

I Haustu Tern .  . , 
K r o a cy i  i S ła w o n i i

G a l i c j i ......................
S ie d m io g r .  i B u k ó w  

66 8 0  Lon. V f*Yl, poż.  7.1’. tRf*6
P "  6 %
U 4 1

M eta lik i  po 6 % . . . .
M s ta l ik i  z p ro c .  od maja  do 

l is to p ad a  po 5 %  . . . . 
dtto .  .  4* ,  . . . .
dtto .  
dtto .  
dtto .  r  V/"
dtto .  *  1% 

P r z e z ,  do wyło* 183 9  
1864 
1860 
I V Ml.
r.ł . .

Prgtznarz.ofie do 1<;
% r*  1 8 6 0  |m> IM)

Como p* t.i*. i.u6.

p*&% 

3< ‘

W y ł o * ,  ohl. dnu n.  j
ptiń«*t.

Pr/. e z .  do los. obi. 
dav  .dtugh paiial.  

a  p ro c ,  v ki a ji

I

7 0 8 0  
6 2  25  
66  —  

41 25  
3 6  2 5  
14 

132  
8 9  76  
8 9  6 0

91  75  
17 —

6 7 . 6 0  
61 50 
f 4 .  — 
4 8 . —

7 1 2 0  
6 2  50  
5 6  6 0  
41  75 
3 6  5 0  
14 25  

132  6 0  
9 0  —  
<0 —

r<

# .  S t a n  o b l i g .

e za 100 z l .  
%  za 100 z ł .

n
/'l /o /,t% J,,,f **•

za  100 z ł .  
2% za 100 z ł .  . 
1% %  za  100 zł .

pi en
7 0  5 0
7 2  —
7 0 . 2 6
G!).*'5
9 7  6 0
6 7 .  ~
6 4  -

3 % % 4 8 -
3 "  4 0 . 5 0
^/2% 3 5 .
~ % 2 8 —
13 0 OK‘ /4 /o40,  

o c i n r s l j k a t n

. . 1 6 —  17 
. . 1 4 —  15 

12 .—  
l l . -
lO—

tow
71
73
7ti
70
9 8
0 8
54
48
41
36,
29.
26.

13.
12.
11 .

8 .  A Ł .* vy e .

dtto

e

S
« * *  j 5  ic

£  °  iO  Ł  1

. z  p r o c e n t  j
i g i J t i i i r a  . |

1). k  i « j  ri w
1̂  iżftiŁttj A u « ł j } i

A tw t .  i S a l i ) .
..................

M or a w i i ...................
S z l a . k a ..............
St) ' j i ........................
' 1 ' j l ' O l l i ..............
K a r . ,  k r a i n j  , j \\ y),^ 
W ęgier . . . .

-V,2 uy, 4(, 5 0

* ? .  « ■ « -  
I .  /rt 3 I —  
b% 6 7 -  
4*/s *  61 6 0

V u r o n n j  c li 
8 6 . — 
86—  
86—  
68.fO 
88—

9 6  —  
6 6 . 6 0  
7 2 . 2 5

B a n k u  n a r ..................................  7 8 6  —  7 3 8
9 2  — I: st .  k r e d .  dla handlu p«
17 2 5  s o o  z ł .  w. a ............................ 2 6 8  10 2 0 8
66—  N iż . - a n s t r .  tow. eskon.t .
( 1 7 5  po 5 0 0  zł ..................................  6 3 5  - ( 3 7
f 4  7ii 1’ó łn.  koi. po lOOOzł. v\. k .  1 9 4 1 .  1 9 4 3
4 8 . fO T o w .  k o le i  żel  państw a po
4 6 —  t i c  * 1. ni. k .  czy li 5t:0  (r, 2 4 6 . 5 0  24 7
46 fO k o i . C t  s. t . l ż b i e t j  p o 2 0 0  zł. 157 — 157
4 1 .  • l  o łu d . -p ó łn . - n ie m .  kolei
3 7 —  k< u,, po 2 0 0  zł.  m.  k. . 12 2  6 0  123
3 2 . — k o l e i  C is )  po 2 0 6  zł .  ni. k.
68 — po 14 0  z ł .  ( 7 0 % )  w p łaty  147 . .  147.
61 7 6  Doto.!,  I o lei  p a ń s t . ,  l c m l i . - 
64  7 6  w en. i oei . t i i . l .  -  w ło s k ie j  

t o i e i  ż e l .  po £00 z ł .  w. a. 
czyi ! 6x.'0 f r .  z w płata

3 0

8 7 .
87  
6 7 .
8 9  t o

180 z ł .  ( 9 0 % )  . . . .  2 8 2  -  2 6 3  —
k o l .  k a r .  l .u d .  po i n O z ł .

. n.< n. k o n w .  . . . . . .  2 2 6  f,0 2 2 7  —
t 8 5 0  k o i .  B r e s z h . T y r n .  I .  e inis .
8 7 —  po 2( u z ł .  im k ......................... 4 0 —  4 3 —
9 6 . — dtto .  I I .  u n i s .  poSOOzł.  m .k  — .—  yfc.___
6 6 . 6 0  t o i e j  B u s t e b r a d z k a  po
72 75  50 0  zł m. k ........................... — .— 6 6 0 —

towar.pien.
K o le j  A n s s ig . -C ie p t .  po

2 0 0  /.}. m. k ........................... 175  ~
K o l .  B e r n .  R o s s .  po 2 0 0  zł.  

dtto. z p ie r w sz e ń s tw e m  
po SOi■ zł .  ni. k.  . . . — . —

Kol.  G i e c . - K o f t .  i T o w .  
gó rn  po 200 z ł .  w',

A n s tr .  to w a rz .  ż e g l  
po 6 0 0  z ł .  m. k. .

L Jo y d a  w T ry e ó e ie  
6 0 0  z ł .  m. k. . . .

Mostu łuńe.  w P e s z c ie  po
5 0 0  z ł .  m. k ...........................

Tow . m łyna p ar .  w W ie d .
p< 6(6 z ł .  ni. k .  . . . 3 9 0  —  3 9 5

1“0W5E a n s t r .  T o w .  guz.
pi :.Ó0 z ł .  in. k .  . . . 2 5 3 . -  2 6 0

a, . 
par.

po

i r 4

4 2 3  

222  -  

3 9 6  -

1 7 6

8 0 0 .

1 6 6 .

4 2 5

2 2 4 .

3 9 8

B a n k u  n a r o ­
dowego 

w  mon. kon

dc w ego 
w w al.  a u s lr .

l - i & t y  z a s t a w n e .

6le t .  po 5 104 2 5  10 4  50
10  „ 5 %  1 0 0  —  10 0  2 5
p r z e z n a c z ,  do 

los .  po 6% 8 9  2 6  8 9  5 0

B a n k u  n a r o -  f , ,a  1 * m ’ł 5 %
! z a l O O z ł .  . — — —
j  p r z e z ,  do los.
( ‘ po 6% . 8 5  15

G a i .  T o w .  k r e d .  po 4 %  . . 8 0 . 0 0  8 1  —

( H i i i g a c y e  z  p r a n c i n
p i f r u s z e i i s i w  a .

K o ie j  E lż b ie ty  po 5 %  za
100 z ł .  ni. k ........................... 9 6 . 7 5  9 7 ___
delto  delto  w s r e b r z e  
uproe za  100  zł .  w. a.  lOli 5 0  100  7 5  

Tow . a u s i r .  kol .  państw*a
po 500 f r ................................... 1 3 9 , — 13 9  5 0

Kol.  LomU. wen. po 5(>o’ f r . ! 3 ł . —  134  50
K o ! ,  póło .  po l i tu  zł.  ir,. k 
Kol .  Gloggii .  za  1 0 0  z ł .  .
T o w .  ż eg .  p ar .  na I>un.

za 100 z ł .  in. k ....................
Lloyda Zft 100 zł.  . . .

Si. I . o s y .  
in s t .  k r e d .d t a  handlu po 
100 z ł .  w .  a ..........................  129  4 0

pion. to nr
T o w . ż e g .  p a r .  na Dun. po

100 z ł .  in. k ................................94 75 95.95
P oży ci !  T r y e .  po lWOzł. w . a .1 2 0 .  — 121. —  
P o ż y c z ,  miusta Bu d y po 

4 0  z ł . w. a. . . . , . . 3 6 . 7 5  
E s t e r h a z e g o  po M  zł.  m .k .  9 5 . —

3 7 . 2 5  
9 3  — 
3 7  50  
3 8 . 5 0
3 5  6 0
3 6  50  
2 2  7 6  
2 2  7 5  
15 2 5

Salina » W  „ „ 3 7 —
Paltiego „ 40 * .. 3 8 ___
C lare g o  „ 4 0  „ 3 5  —
3t .  Genois ,  40 n n 36 —
WiiidiscbgrStza 20zł. n 22 2 > 
Waidateina 20 n n 21 75 
Keglericha 10 „ M 1„__

W e k s l e .
(N a  3 m i e s i ą c e . )

Amsterdam za 100  zł .  hol. — .__   . —
Augsburg z* lOOzł. w. p.-n 107.75 107.75
Berlin za 100 tał. . . .  .   __.__
Wrocław za 100 tal. . , —
Frankfurt za lOOzł. w. p.-n. 107 70 108.__
G enua za 100 lir. pi m.  --------- -- — —
Hamburg za 100 M. ił. . 95 30 95.60
L i p s k  za 10 0  t a l .................... ......... .......  ....

_  jLiwurna sa lfg) lir. tosk. — — - —
j Londyn za 10 ft. szt. . . 128 20 128 20

25 Lugdun za 100 fr. . .  _____— .____
__i Medyolan za 100 zl. w a. 50 40 5C 50

Marsylia za 100 fr. . . . 60.50 __. —
Paryż za 100 fr...  50.60 50.65
Praga za 100 zł, w. a. . — .__  __
Tryeet za 100 zł. w. a. . — . — __,__
Wenocya za JOOzl. w. a. — — —  

(31 dni po ukazaniu.)
Bukareszt za 100 piast. woł. — 
Konstantynopol za 100 piast. tur. —

K u r s  z ł o t a ,
9 3 . — 93 60 pien. towar.
8 3 . - 83 £0 Dukaty ces, men. . . 6 08 6.10

dtto. pełnej w ,gi . . 6.08 6 10
94 — 9 5 — K o r o n a .................... . . 1 7.65 1 7 7 0
90. _ 91. 20irankówka . . . . . 10 18 1(1.20

Rosyjski impery. . . . 10.46 10.50
Talar związkowy . . . 1 .6 9 % 1 9 0
Srebro . . . . . . . 126— 126.50

1 2 9 .7 0 K u r s  korony w e .  k k . isacli  13  z ł .  5 0 e.

O d p o w i e d z i a l n y  R e d a k t o r  A d o l f  l l u d y i i h t i i . 55 /;, /.". 7u l i c  d r u k a r n i  r u a / f a t n e j .

< ( O o d a t e k . )


